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Tronuayraię WA „Uzieunik łódzki” 
w Warszawie przyjmuje skled J|onry- 
ku Hirsafetdu, przy ul. Mezuwieckigj, 
N. 16, wprost towarzystwa kredyto- 
wegu zieuiskiegp. Tamże  uubywza 
można pojedyncze unmery Daievnika. 


T Ceńw pojedynczego. hamern 5 kop. 


KALENDARZYK 


Dsiś: Apolinarego B. M. 
Jutro: p pms P. M. 


Wschód słońca o godz. $ w 4 Zachód n gody 8 m 
Diugość dnia gods. 16 m. 14. Ubyło dnia gwiz, — m 39 
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£ DZIEDZINY PRZEMYSŁU i HANDLU, 


DROGI ŻELAZNE. 


x Zarząd czasowy skarbowemi koleja- 
mi żelaznemi zajęty jest obecnie re wizyą 
taryfy pasażerskiej. Projekt znaj- 

"qłoje.się w rękach członka zarządu Miaso- 
jedówa, zwolennika systemu strefowego. 

X Projektowama budowa linii bocz- 
nej od stacyi Dąbrowa kolel warszawsko- 
więdeńskiej dó kopalni węgla „Flora“ 0- 
trzymała zatwierdzenie właściwej wladzy. 
Roboty na koszt administracyi kopalai, do- 
konane być mają jeszcze w ciąga roku 


ry: al 

x Wbrew obiegającym pogłoskom, zà- 
pewniają „Birżewyja wiedomosti*, żę kwe- 
stya budowy drogi żelaznej kijowsko- 
achtyrskiej nie jest jeszcze ostatecznie 
rozstrzygniętą odmownie. Oprócz tego, że 
projekt ten jest popierany przez wiele pry- 
watnych i publicznych instytucyj guberni 
połtawskiej i charkowskiej, ma òn także 
wielkie znaczenie ogólne. Projektowana 
droga połączyłąby bezpośrednio morze 
Qzarńe z Baltyckiem, oraz dwa tak ważne 
ogniska handlowe, jak Kijów i Charków; 
linia achtyrska byłaby z jednej strony do- 
goduę i tanią drogę dla transportów weł- 
ny z obwódu kubańskiego i gubernij połu- 
dniowych do głównych rynków zużycia, a 
z drugiej strony wywołałaby rozszerzenie 
zasiewów pszenfcy W guberni półtawskiej 
i w innych. Przeprowadzenie drogi pro- 
jektowanej dałoby wielkiemu okrągowi mo- 
żność zaopatrywania się w paliwo mine- 
rahie, co Znóww wpłynęłoby na rozwój za- 
kładów przemysłowych i fabryk w tm u- 
kręgu. Z tyelt i tym podobnych względów 
wystosowano do władz rządowych nowy 
memoryal, motywńjący potrzebę przepro- 
wadzeńia projektowanej drogi, Podobno w 
jesieni r. b. projekt będzie szczegółowo 
różpatizóny w specyalnej koinisyj, w Któ- 
rej wezmą udział także przedstawiciele ża- 
rządu wojennego, zainteresowanego w prze- 
prowadzeniu tej! drogi. 


13) 
-E 1-1. Goncourt, 


SIOSTRA FILOMENA; 


Tłómaczyła L. H. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr: 160), 

W sali, w której umieszczono siostrę 
Filomenę, pod kierunkiem starszej slostry, 
ze wszech miar godnej szacunku, lecz tro- 
chę ociężałej i zobojętniałej skutkiem przy- 
zwyczajenia i starości, młoda nowicyuszka 
swoją gorliwością prędko zjednała sobie 
lekarza ordynującego, studentów | chore, i 
zdóbyła wkrótce powagę prawdziwej sio- 
stry miłosierdzia. Będąc panią swoich n- 
czynków, nie kontrolowana przez przeło- 
żoną, która się chętnie nią wyręczała, sio- 
stra Filomena ż każdym dniem rozszerzała 
zakies swojego działania, podbijając wszy- 
stkich swoją dobrocią i OC. Była 
ona pośredniczką, łagyodzącą wszelkie pzy 
krości, lekka jej ręka koila cierpienia, słod- 
ki głos dodawał chorym odwagi. Jako po- 
wiernica, stała się prawie rodziną dla swo- 
ich pacyentek, brała udział w ich zmar- 
twieniach, płakała i modlila się z niemi. 
Widzieć ją można było, jak bez wytohnie- 
nia krzątała się po sali, biegła z sali do 
kićhni, z kuchni do pralni, zawsze zajęta 
liczeniem, kontrolą, sprawdzaniem lekarstw. 
> "jej suknia powiewała w ciągłym 
ruthn. 05 

Była i) Od dh io aj aota: 
ną. Przybywającym pacyentkom dawniejsze 
chore RAA że powinny Bogu dzięko- 
wać, iż się dostały pod opiekę tej dobrej 
siostry. Nawót w ŻE salach z niecier- 


pliwością oczekiwano jej nocnego dozóru 1 


już dzień przedtóm tylko o nim rozmawia- 
no; a kiedy schodziła ze schodów, rekon- 


„jej często powtarzane bywało przy obia+ 


> lepiej będą przyjęte, lub gdzie znajdą la- 
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HANDEL. z” 
pogmiesionia kwestyi, czy 
od „deki y akowych urzędowych, 
przy ładanych przez komory celpe na 
utolkach ze spirytualiami, spro- 
wadzanych z zagranicy, należy. pobierać 
opłatę stemplową departament 
celny wyjaśnił osobugm cyrkularzem, ko- 
manikowanym wszystkim urzędom celnym, 
że w iym razie żadna opłata dodatkowa in- 
teresantów nie obowiązuje, ponieważ przy- 
kładanie tych pieczęci wprowadzono ua 
żądanie urzędów celuych. 

x Właściciele winnic w pobliżu Jalty 
w Krymie otrzymali zamówienie, na dosta- 
wę do Francyi, do Bordeaux 6,000 wiader 
Wina z nowego zbioru; spodziewają 
się takichże zamówień jeszcze w większej 
ilości, ponieważ w roku bieżącym wino- 
grona we Francyi skutkiem obiitych ilsz- 
czów są zbyt woduiste. 

PRZEMYSĘ,. 

X „Peterb. wiedomosti*: donoszą, że no+ 
wą ustawę fabryczny i przemy sło. 
wą, opracowaną przez komisy specyalną, 
przy departamencie handlu i przemysła, 
w tych dniach zwróciła rada państwa, dla 
poczynienia w niej zmian i uzupeluień, 

X Warszawska fabryka grzebieni 
hr. Krasińskiego) w rych dniach otwiera 
ligę w Ostrałęce, Budynek fabryczny jest 
już wykończony. Do fabrykacyi będzie u- 
żyta siła wody, 

x Iwerskie zakłady wyrolów 
bawełnianych, jędne z największych w 
Rosyi, dały za rok sprawozdawczy do 21 
kwietnia r. b. zysku czystego 1,117,262 rs. 
73 kop., z których, po różnych odlicze- 
niach dodatkowych na kapitał zapasowy, 
na straty z weksli, tautyemę dyrektorów, 
ubezpieczenia (zakłady ubezpieczają sią sa- 
me u siebie), na kasę pomocy i t. p., po- 
zostałe rs. 750,000 przeznaczono na dywi- 
dendę w stosunku 259, od kapitału zakła- 
dowego, wynoszącego trzy miliony rubli. 

x Ruskie towarzystwo techniczne w Pe- 
tersburga podjęło starania u miuisteryam 
dóbr państwa o urządzenie ekspedycyi do 
zagłębia donieckiego, dla zbadania 
stanu miejscowego przemyslu węglowego i 


x Z powodu 


walescenći, którzy w sieni poprzedzającej 
salę mężczyzn, palili fajki, z uszauowaniem 
zdejmowali przed nią swoje bawelniaue 
czapki. Stała się wkrótce, popularną. Imię 


dach studentów; jedni o jej piękności mó- 
wiłi z enłuzyazmem, inni z ciekawością, a 
Wszysoy, zarówno studenci jak i lekarze, 
dumni byli z tej siostry wzorowej z nowi* 
cynszki na sali św. Teresy., 


i XII. 


Jeżeli w szpitalu pacyent Inb pacyent- 
ka nie jest istotą zupełnie nieokrzęsaną, 
jeżeli nędza nie zabiła w uiej wszystkie 
peach uczuć, jeżeli zdradzą większą wra- 
żliwość moralną i jaką taką ogladę, szyb- 
ko sobie zjedhywa syinpatyę lekarzy i stu- 
dentów. 

Siostry tlegają także Fa nieprzężwy- 
ciężoneńu prawu sympatyi. Pomimowali po- 
ciągnięte się czują w tę stronę, gdzie się 
spodziewają, że troski ich i starania naj- 


twość w rozszerzaniu myśli pobożnych i 
słowa bożego. Podobne sympatye podtrzy- 
mywały siostrę Filomenę, dodając jej sil 
i wytrwałości. W godzinach rachuuku su- 
mienia wyrzucała je sobie, nazywając nie- 
sprawiedliwemi, lecz ponieważ uie czuła 
żadnych wyrzutów sumienia, : sądzilą, iğ 
Bóg nie żą z nich ofiary. W sympatyach 
tych, zrodzonych jrzy łożu chorego |. zer-, 
wanych często Śmiercią, zawierało się cała 
jej życie. Czyż przywiązanie do tych, ko; 
biet, które po długich duiąch cierpitnią 


powróciwszy do zdrowia, wesoła asia . 


za klamkę i z radościy opuszczaly szpital 
nie stanowia całej jej pociechy, a wyzdro- 
wienie eg ye Dilin dalildan 4 46 

Siostra Filomena jomiędźy, p i 
wyróżniała Jet kobietę, k je SRO pl: 
czątku dawał nadzieję wyzdrowienia, a pó- 


— CZWARTEK. 


GIGDIIK A 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE., 


HURNO IUGDAKCYI, I ADMINISTRAGYI | 
UMOL PASIZ MEVERA Nr.514. | 
f TREN Í 


'A dtex telegraiiozwy: 
"DZIELILIIIC.'* ŁÓDŹ. 


Ogłoszenia 


i w kolei. 


GM 


Dnia 11 (23) lipca. 189] r. Rok VIIL 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jeden wiersz potltem lub za Jogo 
miejsce 6 kop, x natępstwen wrazie 
emęściej powtarzujących się alho wię: 
kszych ogłoszań odpowiedniego rabatu, 


Nekrologi: xa każdy wiersz 10 kop 


Reklamy: zn każdy wiers |2 kup. 
Stale 3 wierszowe oyłoszenia wirw 
dowe po ra. 2 misalgesni». 


Od należności przewyższnjycych 10 
rubli ustypstwo dodatkowe ogólna 5 
pree. 


przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika“ 


orka w binrach ngłoszeń Rujebuaun i Frandlara w Warszawie 


Kękopiwy wytesławe Uax zastrzekauia — nia bydy zwracane. 


jego potrzeb. Zagłąbie rzeczone w 
430/, ogólnej ilości, węgla, wydobywanego 
w calem państwie. 

„Edison general electrio Com- 
paty,“ według doniesień telegraficznych 
z NewsYorku, wygrala proces o przyzna 
uje wyłącznego monopole do nrządzania i 
ekspłoatacyj Jamy żarowych, Wygrany pro- 
ces jwzysporzy towarzystwu przeszło dwa 
miliony dolarów roczuego (lochudn, Ten 
sam proces pomienioue Luwarczystwo prze- 


ydaje 


nowiono urządzić wystawę za lat 10, któ- 
ry to okres obecnie się zbliża. Wówczas 
| wystawę urządzało towarzystwo wyścigów 
| konnych, dzisiaj zaś tą sprawą zająć ślę 
ma towarzystwo > popierania przemysłu 

| handlu, którema projekt bedzie przedsta- 
| wiony celem zasiągnięcia opinii, o ile wp- 
| Stawa ta liczyć może na poparcie I udział 


| naszycu fabrykantów i rolników. Rzecz 
| naturalna, że w razie dojścia do skatka 


powyższego projektu, wystawa inwentarza 


grała w Niemczech. Interesującym jest fakt, | urządzona przez towarzystwo wyścigów 


iż w obec tych samych 
mgutnentacyj sędziowie niemiecey i ame» 
rykańscy do wręcz jwzeciwnych -doszli 
wnioskó w. 

x Ww 
nego spadku cen oraz wielkiej 
przędzalnie hnwelny 
reńskich ograniczyły. produkcyę, 

ROLNICTWO I PRZEMYSŁ ROLNY. 

4 Według raportu władz gminnych po- 
wiatu warszawskiego, trodzaje w tym 
powiecie zapowiadają się nader zadawala- 
jaco, "Trwająca od doi kilku pogoda po- 
zwala ziemianom wznowić przerwaną z po- 
wodu slot kośbę siana, oraz rozpocząć w 
niektórych miejscowościach sprzęt żyta. 
Slomy mało, za to klosy pełne i wydajne, 
Owadów szkodliwych roślinności niema. 

X W tych dniach do różnych gubernij 
wyjechali specyalui urzędniey: wiuisterynm 
spray wewnętrznych, dla. zbierania Soi- 
słych wiadomości o stanie urodzaju. 

„ WYKSZTAŁCENIE PRZEMYSŁOWE. © 

x Niedawno kilka nauczycielek szkół 
wiejskich gubernii petersbarskiej wyjecla- 
lo do powiatów pudożskiego i. kargopol- 
skiego, w ceju obeznania się z wyrabia- 
niem koronek i wprowadzenia następnie 
nauczania dziewcząt tego przemysła w 
szkolach guberni petersburskiej. 

WYSTAWY. 

X „Kuryer codzienny” donosi, iź w gro- 
nie wybitniejszych przemysłowców warsza- 
wskich podniesiono myśl arządzeuia woro- 
ku przyszłym wielkiej wystawy prze- 
mysłowowolniczej Królestwa Pol- 
skiego. Po zumknięciu ostatniej takiej 
ekspozycyi na plaen. Ujazdowskim posta- 


żníej stal się rozpaczliwy. W słowach i 
całem obejściu tej kobiety, zapisanej jako 


fniech ostatnich wskutek raptow: | lestwa 


| 


faktów i tej samej | konnych, zlałaby się z wystawą” przemysło- 


wo-rolbiczą, 

x. Wedlug sprawozdania nowego Komi- 
tetu reprezeutacyjnego wystawców z Kró- 
Polskiego na wystawie arya- 


podaży, | tyckiej w Moskwie wpłynęło od wy- , 
w prowincyach nad- | stawców w kwietniu, maja i czerwcu ogó- 


łem 808 rs. 40 kop., wydatkowano zaś ua 
druk katalogu, potrzeby my prak 
502 rs. 93 kop., tak że w kasia pozostało 
240 rs. Ponieważ jest jeszcze do pobra- 
nia od wystawców za ogłoszenia i t. p. 
rs. 322, w najlepszym więc razie liczyć 
imożua na rs. 56% dochodu, podczas gdy 
wydatki oczekiwane są nierównie wi H 
Reprezentant wystawców w Moskwie na 
wystawie p. Liebrecht żąda zwrotu za po 
niesione wydatki 800 rab. i 1,000 rubli 
wynagrodzenia za poniesione trudy. Spø- 
sób pokrycia sumy brakującej był przed- 
miotem obrąd wystawców, które odbyły 
się w Warszawie w poniedziałek, Przewo= 
dniczący obradom dziekan Jerzy Aleksan- 
drowicz oświadczył, że poprzedni sekretarz 
komitetu p. Adolf Kossowski zodowiązał 
się wprawdzie do zapłacenia na rzecz ka- 
sy komitetu rs, 1,000, lecz dotychczas nie 
wniósł pieniędzy, niema więc innego wyj- 
ścia, oprócz pokrycia sumy brakującej 
do zaspokojenia wydatków— przez wystaw 
ców. W tym celu wypadnie im dopłacić 
25?/, wniesionych już opłat, Obecni przy- 
jęli tą propazycyę. Następnie przawodni= 
czący oznajmił, że komitet wystawy zgo- 
dził się, ażeby do jury sądzącego i przy= 
znającego nagrody należał reprezentant 
wystawców z Królestwa Polskiego, Na de- 
legata takiego postanowiono powołać p. 
kładł synopizmy. Chora zwróciwszy się do 
zakonnicy, mówiła głosem urywanym, ko- 


robotnica, przebijały, resztki jakiejś lepszej. | nającym: 


przeszłości, wychowania i w aruuków byki. 
W życia jej domyślać się traeba. bylo ja” 
kiejś. siiutnej katastrofy, która białe ręce 
zmusiła do ciężkiej pracy. Serdeczne jej 
podziękowania, głęboka rozpacz, siła woli, 
powstrzymywana, cicha rezygnacya, prędko 


| zjednały dla niej wspólczacie lekarza, stu- 


dentów i innych chorych kobiet. Korzysta- 
jąc z pozwolenia wejścia, jakie szpital u< 
dziela dzieciom chorych, codziennie przy- 
chodził: do. niej chlopczyk, który, jak się 
wkrótęe dowiedziano, mieszkał w gospo» 
dzie murarskiej przy ulicy Hotel-de-Viile 
i codziennie od ywał tę daleką drogę, aźe- 
by matkę zobaczyć: Miał na sobie ubranie 
zu duże i znoszone, widocznie należące nie- 
gdyś do bogatych dzieci. Siadał na. wyso- 
kiem krześle i nie, dotykając nogami zie- 
mi, 2 twarzyczkę wykrzywioną. do płaczu, 
wpatrywał się w matkę, która, miezdolna 
do mówienia, wpijała, w niego rozgorącz- 
kowane oczy. Siotrą Filomena polubiła to 
dziecko. Za każdym razem obdarzała je 
owocem, piernikiem, lub sprawiała mu ja- 
ką inuą niespodziankę. Często zabierała go 
do swojego gabinetu i tam z nim rozma- 
siła, pokazywała obrazki, albo. dawala 
ołówek i pozwolila gryzmolić na papierze. 
¡Czasami go myła i czesala i tak umytego 
i wyczesanego prowadziła do matki, która 
dla siostry miała zawsze wdzięczne spoj- 
rzenie i slowo i porównywała ją do Matki 
Najświętszej, prowadzącej zą, rękę syna 
swojego. ra i 
obieta powoli gasła, Daia jednego dziec- 
ko siedząc ubok wiej, z Ia wpa- 
zak się w iy 

ciągnięte rysy; nie ge już w nich. 
matki, ; Siostra, stojąc obok uiego, starała 
„się pocieszyć go, pieszcząc się z nim. Bar- 
nièr stał u nóg łóżka | na nogi chorej 


wychędłą twarz i wy-|s 


— Mateczko moją... nie boję się śmier- 
ci... jestem gotowa umrzeć, gdyby to o 
mnia tylko chodziło... ale on... mateczko = 
i oczami pokazała dziecko—jak' mnie już 
nie będzie... takie; dziecko jeszcze... co się 
z nim staniel.. 

— Nie martwcie się, odpowiedziała sio- 
stra, wyzdrowiejeciei Nieprawda, panie 
Barnier? - 

— Tak, z pewnością, wyleczymy waz, 
odpowiedział student, tak cichym głosem, 
jakby go słowa REY. 

— O nie! zaczęła znowu chora z rozpa- 
czliwym wysiłkiem..: Mateczka nie wie... 
nie może wiedzieć... co to jest... zostaw. 
dziecko same... miał tylko mnie... í 

— Moi drodzy nie powinniscie wątpić o 
miłosierdziu Boskiem.. Bóg nia opuści Wa- 
szego dziecka. +i [ 

u siostra Filomena zaczęła szeptać ją- 
kieś przestrogi, które w końcu zamieniły 
się ua modłitwę, ofiarującą Bogu sierotę 
umierającej kobiety. i 

Kiedy siostra skończyła, chora po króle” 
kiej chwili milczenia, odezwała się znowu, 

— Mateczko! wiem, że miszę umrzeć... 
gdybym przynajmniej wiedziała... gdybym 
pewną byla.. że mu nie zabraknie chleba... 
żeby mi kto powiedział, że dziecko moje 
będzie miało zawsze kawalek pe bm 
ba... przy tych słowach dwie duże 

się w jej acaach,: na. które juź 
śmierć rzuciła zasło: 


2 


Liebrechta, obecnego przedstawiciela wy- 
stawców w Moskwie. 

x Wystawa elektryczna w Mo- 
skwie, ana przez moskiewski od- 
dział Cesarskiego ruskiego towarzystwa 
teclimieznego, otwarta będzie w jesieni r. b. 
i potrwa lat cztery; przy wystawie urzą- 
dzone będzie Jaboratoryum elektryczne. 


Wiadomości ogólne. 


Zmiany w duchowieństwie. Wikarynsza 
parafii Lutomiersk, ks. Wacława Kokow- 
skiego, przeniesiono na takqsamą posadę 
do parafii św. Zygmunta w Ozęstochowie. 

Na kościół. Fabrykant tutejszy, p. Lu- 
dwik Meyer, ofiarował dla nowobudnjącego 
się kościoła ewangelickiego św. Trójcy po< 
sailzkę i trzy schody wejściowe, 

Ze względów panar pyon z uznaniem po- 
dnosimy ogłoszenie dyrekcyi tutejszego to- 
warzystwa kredytowego pomieszczonę na 
czwartej stronicy dzisiejszego numeru 
„Dziennika”. Podług przepisów policyi bu- 
dowlanej zatwierdzonych w dnia 26 wrze- 
guia. 1820 r, i rozporządzenia b. komisyi 
rządowej spraw ię węży Tę oi 1860, 
jak również okólnika J, E; gubernatora 
piotrkowskiego do p. prezydenta m. Łodzi 
z dnia 18 grudnia 1886 r. żaden dom po- 
wowzniesiony lub przebudowany nie może 
być wynajęty na mieszkania tak długo, 
„dopóki nie jest zupełnie wykończony i do- 
póki komisya, składająca się z budowni- 
czego, lekarza, prezydenta miasta lub bur- 
mistrza, raz majstrów: murarskiego i cie- 
sielskiego, uie poświadczy, że budowa wy- 
konang jest z zupeluą gwaraucyą bezpie- 
czeństwa, w zastosowaniu się do planów, 
oraz, że pod i ye sanitarnym nie za- 
chodzą po y do zamieszkania domu, 

Powołując się na obowiązujące przepisy 
udministracyjne, dyrekcya tutejszego to- 
warzystwa kredytowego, zawiadamia włn- 
ścicieli domów chcących przystąpić do tò- 
warzystwa, aby postarali się o pwzyjęcie i 
percen budowli przez komisye zsy- 

ane na grant z ramienia magistratu m. 
Łodzi w celu sprawdzenia bezpieczeństwa 
samej bndowy, jak również, że badowle, 

od względem sanitarnym kwalifikują się 
do zmmieszkania, Dopełnienia tych for- 
maluości dyzokęra ściśle przestrzegać bo- 
dzie i bez źłożćnia co do tego dowodów 
urzędowych w biqrze dyrekcyi, podania o 
przyznanie pożyczek uwzględniane nie 


Jakkolwiek jaknajszerszy rozwój ruchu 
budowlanego w Łodzi ze względu na nie- 
słychaną drożyznę mieszkań, jest bardzo 
pożądany, z drugiej jednak strony zwyczaj 
wynajmowania mieszkań w domach zapeł- 
nie świ h, a nawet niewykończonych 
jeszcze, nigdzie może nie jest tak rozpo- 
wszecliniony, jak tutaj, Wobec tego wia- 
śnie omawiane pz dyrekcyi to- 
tipo kredytowego jest bardzo na 


czasie. 

Wyścigi cyklistów. W przyszłą niedzielę 
na torze w Selinówce odbędą się wyścigi 
pyklistów tutejszych, tylko pomiędzy człon- 
kami towarzystwa. Jako widzowie wpusz- 
czanę będą tylko osoby zaproszone. 

0d pewnego czasu nasi „sprężyści* ener- 
gicznie „trentją się” do wyścign stuwior- 
stowego w Warszawie, aby zdobyć dla 
Łodzi dyplom honorowy „pierwszego jeźdź- 
ca w kraji.” 


— A więc... jeżeli wam tylko o to cho- 
dzi... bądźcie spokojni! Poczciwa moja mat- 
ka mieszka na wsi... Dom jej, od czasu 
jak ją opaściłem, jest dla niej za obszer< 
ny.. prosta rzecz, że chłopiec wasz będzie 
jej tam dotrzymywał towarzystwa... Za- 
pewniam was, że mu tam źle nie będzie... 

— O! szepuęłą chora z wyrazem wiel- 
kiej ugi—Bóg pana za to wynagrodzi. 

— Tak, powtórzyła siostra Filomena, 
patrząc się na studenta—Bóg pana ża to 
wynagrodzi. 


Siostra Filomena przyzwyczajla się do 
szpitala i wkrótce go nawet polubiła. To 
życie zamkuięte w sali chorych nabrało 
dla niej z czasem dziwnego uroku. Przy- 
wiązała ” do miejsca, gdzie cały czas jej 
upływał, do zajęcia, do którego się teraz 
serce jej rwalo, do tego ciasnego kółka, 
w którem się codzieunie obracała. Widzia= 
ła przed soba tylko mury szpitalne, łóżka 
i chore kobiety i uie pragnęła niczego 

. Powoli w tej ponurej sali szpital- 
nej znajdowała ukojenie i odpoczynek, 
przypominający spokój wiejskiego ogródka, 

Z emettarzem. 


czącegu . 

Nieskończony i niczem niezmącony spo- 
kój napełniał całą jej istotę... poświęcenie, 
praca, życie pelne dobrych uczynków wzimo- 
SZ jej pojęcia religijne, pobożność po- 
woli przeszła w ter, znalazla nare- 
szcie w swoich wierzeniaci tę równowagę, 
a jaką -w latach dziecinnych t  młodocia- 

tak gorąco, % takiem uniesieniem i 
Ajoctorpli wości, długo i uapróżno błagała 
Poga. Dziś nie potrzebowała jnż wzywać 
Jego myśl o Nim byla 


= : 
DZIENNIK ŁÓDZKI. 
(| Tramwaje parowe w Łodzi. „Kuryerj ku. Prośby, s-nawet napomnienia nie od- 
warszawski” donosi, że grono ber iú- | noszą skutku— hałasy i krzyki coraz wię- 


skich przedsiębierców zamierza urządzić, ksze wzmagają sią z dniem każdym, a po- 


w Łodzi komunikacyę tramwa- 
jową parową. Agent  przedsiębier- 
ców, iużynier H., przyjechał do Warszawy 
dla załatwienia wstępnych formalności. 
Pan H. podczas dłnższego pobytu w 
zbadał miejscowe warunki istnienia tram- 
wajów, a jednocześnie sporządził plany 
Pro kolei. 

ogrodzie Langego prodnkować się 
będzie dziś i jutro trapa liliputów. 

Żniwa. W Łodzi i okolicy rozpoczęto o- 
negdaj żniwa. Nowe żyto ma kłosy pelne 
i wydajne. 

Kominiarze. Piekarzom, murarzom i ko- 
minierzom w Poznania zakazano w ubio- 
rze roboczym chodzić po chodnikach ulic, 
aby nie bradzili ubioru przechodniów, Po- 
dobny zakaz byłby bardzo pożądanym tnk- 
że w naszem mieście, gdzie szczególniej 
kominiarze daję powód do częstych narze- 
kań. Czarni ci panowie uważają sobie za 
punkt honoru nie ustępować z drogi niko- 
mu, nawet paniom, pozostawiając na ich 
snkniach nielatwo dające się wywabić śla- 
dy niepożądanego zetknięcia z nimi. 

Recepta znachora. Nadesłano nam re- 
ceptę napisaną przez jednego ze znącho- 
rów zamieszkałych w okolicy, treści na- 
stępującej: „trędowego ziela cwierć fonta, 
kórpikó uwierć fonta, betoniki gaść, kraw- 
ników gaść, belicy szary gaść, kładzone 
w garczek i nalewane wody rzodłowy 
spromienia pół kwarty. i to ma sie goto- 
wać podspołem, Cegłe mową opalić na 
czerwony Í położyć napolewanie białe i 
tych ziołow polewać nale Cegłe I na pa- 
żać sie oddołó (ponapozenió zaraz pobocz- 
ne penczuie) nyrwowy maci zapolrobla, 
octo rymatycznego pół kwaterek, kamfo- 
rowego spiryto półkwaterek, francóski 
terpeteny półkwaterek do kópy zlączyć 
i rozgrzewać mioenó ciepłem | smurować 
całką gdzie boli (te zióła które były do- 
napazania włożyć w  rądelek i do tego 
belicy gaść pielenio gas i tóczó dwie 
łyski, kładzone w rądelek kropione octem 
sprażyć mocno ciepłem przykłada od bokó 
do bokó) Tłóczó dwie łyski owsa kwarty 
mię piepszowy półkwarty kładzone w 
rądelek i kropione troche octem troche 
mlekiem i prażyć mocno i przykładać od 
bokó do bokó to robić pare razy po dri- 
gim wysmarowanió) lebiotki niebieski za 
18 groszy, rąbanzy kozeń za 10 groszy i 
koperkó, za 6 groszy, i to gotować i to 
pić naczo po dwie śklonki i tó słodzić cu- 
krem owsianem (Wina  francoskiego pól- 
kwarty kropli Wojciechowe, za 20 groszy 
i do kieliszka wina przylewać kropli po 
51 wody letni po dwie kropelki i to pić 
pokieliszkó zapółgodziny potych ziolkach) 
rosliodniku połkwarty zaięczego skromó 
troche bozego dzewka gaść soli ląberski, 
za $ groszy. Kładzona w rądelek skro- 
pionem rymatycznem octem i prażyć moč- 
no i przykładać na glowe”. 

Kurz. Ulica Konstantynowska i przeci- 
nająca ją Zachodnia nie są nigdy polewa- 
ne, skutkiem czego przy najlżejszym wie- 
trze wzbijają się tam tumany kurzu, za- 
sypując przechodniom oczy i usta. 

W domu p. Sellina przy ulicy Konstanty- 
nowskiej trzecie piętro zajmują tak hała- 
śliwi lokatorzy, że spokojniejszego ducha 
sąsiedzi pozbawieni są możności wypoczyn- 


ga, zamęt myśli, żal do świata i ludzi dziś 
były dslekiemi od niej, w zdrowem jej cie- 
le mieszkała zdrowa dusza. Z twarzą za- 
wsze pogodną i uśmiechniętą, pełniąc swo- 
je ciężkie obowiązki, korzystała w całej 
rozciągłości z łaski Boskiej, o której dziś 
już nic nie pozwalało jej wątpić, czerpiąc 
w niej siły do życia ziemskiego, zadowo- 
lenie chrześcijańskie, wesoły spokój i cały 
ten urok i wdzięk, które kobietę robią po- 
dobną do aniola. 

Nie czuła w sobie żadnej próżni. Wraż- 
liwość jej, dawniej tak skora do uniesień 
| egzaltacyi, tak okrutnie raniona obojęt= 
nością lub pogardą, w miłosierdziu i pracy 
znajdowała ukojenie i zadowolenie. Kie- 
dy po obmycia i obandażowaniu ran bie- 
dnych chorych, wracała do swojej cichej 
celi, przywodziła sobie na myśl wszystkie 
ulgi, jakie sprawiła jej ręka i slowa, cier- 
pienia, jakie zlugodziła i otnchę, jaką na- 
pełniła serca chorych i zdawało jej się 
wtedy, że do sainotnej swej celi uniosła 
Z sobą wszystkie spojrzenia i słowo dzięk- 
czynne, jakie ją w sali ścigały. Myśli te 
budziły w niej radość prawie nieziemską, 
radość, niepodobną do szczęścia i przyje- 
mności ludzkich, radość, która jej rozsa- 
dzala piersi i zachiwycała ją jak hymn 
tryamfalny samienia. 


XIV, 


Dziecko, mmieszczone n matki Barniera, 
„dzieciak,” jak je uszywał student, stalo 


się łącznikiem pomiędzy Fiłomeną i Bar- 
erem 
bie -zbliał. poe ich spótykały się nad tą 


j nis ñk 
aE 


wspólnym celem, który ich do sie- 


dziś do mule—inawiał | 


|wodem ich jest nuwanturuiczy charakter 
| 
| 
Łodzi | skutkiem czego kąpiących się można ogly- 


jednej z lokatorek.. <A. 4 s 
O firanki. W oknach wychofłzących na 
ogróń z łazienek p, Sellina niema zasłon, 


dać z ogrodn, co nie może być przyjemnuem 
ani dla nich, ani dla osób przechadzają- 
cych się w ogrodzie. Wszak firanki nie- 
wiele kosztnią? y 

Usiłowanie samobójstwa. Mieszkaniec tn- 
tejszy, X., będąc oddawne w kolizyi z ro- 
dzing, która prześladowała go różnemi spo- 
gobami, postanowił pozbawić się życia, 
W tym celu usilował się powiesić na sznu- 
rze, przymocowanym do haka na ścianie 
zabudowań w dziedzińca. Wiszącego już 
spostrzegł brat młodszy, który natychmiast 
przeciął sznur i g pomocą kilku osób przy- 
wrócił desperatówi przytomność, 

Wypadek. W poniedziałek w fabryce p. 
8. 18-letniego. robotnika, Kazimierza Grze- 
laka, pochwycila maszyna za rękę, którą 
mu w dwóch miejscach złamała, 

Mały ogień. Onegdaj, o godzinie 5-ej po 


południu, w jednym z domów przy alicy | zakł 


Kamiennej wybuchł ogień, który jednak 
bardzo prędko ugaszono. Straż ogniowa 
I-go oddział przybyła na miejsce wypad- 
ku, lecz zastała ogień już stłumiony, 


* Wyższe sfery rządowe zamierzają pod- 
dać rewizyi w jesieni r. b. obowiązujące 
obecnie przepisy o stopuiach iauk o- 
wych wogóle. 

Nowy projekt do prawa o zmianie istnie- 
jącego porządka sądzenia przestęp- 
ców małoletnich i nilepełnole- 
tnich, wypracowany przez ministra spra- 
wiedliwości, będzie rozpatrzony w radzie 
państwa ha początku sesyi przyszlej. 

* Kapitał zapisany w róka 1838 przez 
é. p. ir. Aleksandrę Branieką na ce- 
le szerzenia dobrobytu wśród włościan 
w majątkach ofiarodawczyni, obecnie wzrósł 
do rs. 523,000; z fanduszu tego założono 
bank włościański w Białocerkwi z kapita- 
łem rs. 90,860, wziętych z procentów, 
Obecnie procenty ażywale będą na zakła- 
danie szkół w wioskach zniajdających się 
w majątkach hr. Branfekich. 

* „Now. wremia* donosi, że delegowani 
przez ministerywu spraw wewnętrznych, 
urzędnicy w tych dniach wyjechali do gu- 
beruij dotkniętych uieurodzajem 
w celu określenia wymiarów klęski i przed- 
stawienia szczegółowego sprawozdania te- 


muż ministerymt. , 


* „Nowosti* donoszą, że niedawno pod 
fortecy Nowogeorgiewskiem ustawiono na 
Wiśle most łyżwowy, teusam, który 
był zbudowany na Dunaja podczas wojny 
rusko-tureckiej w roku 1877—78, dla prze- 
prawy wojsk ruskich. 

* W celu wyjaśnienia nieporozumień, mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych okólnikiem 
zawiadomiło instytucye odnoślie, że w myśl 
ukazu senatu rządzącego, wydanego w ro- 
ku 1887, żydzi, którzy mają prawo 
mieszkania w całem państwie, mo- 
gą także w całem państwie zajmować sią 
handlem i przemysłem na zasadach ogól- 
nych. 

* „Nowoje wremia* donosi, że Rotszyld 
paryski zamierza kupić jeszcze 5*/, milio- 
nów metrów kwadr. gruntu na wsehodniu. 


Barnier, spotykając siostrę przy rannej | 


wizycie w sali św. Teresy; dzieciak zasy- 
ła siostrze ucałowania. 

Do krótkich wzmianek o dziecka przy- 
lączały się cząsami Ulaższe rozmowy to 
wesołe, to poważne, zwykle 6 szpitalu i 
chorych. Jeżeli opatrunek popołndniowy 
krócej trwał niż zwykłe, Bapnier mając tro- 
chę wolnego czasu, wchodził do gabinetu 


siostry i tam usiadłszy obok niej w fotelu, | 


czasem cały kwadrans na gawędce spędzał. 
Siostra, oddana sercem ( dusza, swoim 
chorym, prosiła go o objaśnienia niektó- 
rych wyrażeń w „podręczniku” Jub 9 jaką 
informacyę dotyczącą lekarstwa lab porcyi 
i tak gawędząc, powracali zawsze do swo- 
jego ulubionego tematu, a mianowicie: co 
należy zrobić w przyszłości dla szpitali, jak 
udoskonalić zakłady dla chorych, jak urze- 
czywistnić ideał wzorowego szpitala, o któ- 
rym oboje marzyli i zapalając się do swoleh 
projektów, siostra “h ich przyszłość zdawa- 
ła w ręce Barniera, kiedy zostanie slawnym 
chirurgiem i będzie miał szpital, pod swoim za- 
© raz W wymarzonym tym szpitalu 
ależy zaprowadzić jakiś luny system wen- 
tylacyi, który, nie oziębiając Sali, dostar- 
czałby świeżego powietrza, dalej, należy 
zamienić naczynia cynowe, w których ziól- 
Ka zbyt prędko styguą, na porcelanowe, 
mie zważając na straty, jakjeby 2 tej źmia- 
my wynikuąć mogły; uieuoszczyków winto 

ę isuwać w sposób miej widoczny, okro- 
pue pudło do wynoszenia trupów należy 
zastąpić noszami, na jakich wynoszą cho- 
rych na salą olaacyją peńsye dożorców 
i posłagaczek szpitalnych należy podnieść, 
RA nie ciągnęli zysków z żyjących i amar: 

ch, nie nakladali podatków ma chorych 
i nie wykradali | w. Na tych najroż- 


s 


dow 


jetniością 


N. 161 
brzegu Jordani- dla emigrantów żydow= 
skich. Jako kierowników całego przedsię- 
wzięcia palestyńskiego, wymieniają, oprócz 
Rotszylda, Hirscha i Bleichródera, jeszcze 
p poważnych bankierów żydowskich. 

„Rasskija wiedotnosti* donoszą, że sy- 
bod Najświętszy uznał konieczność zakła- 
Aia wszędzie dyecezyalnych szkół 
rzemieślniczych dla dzieci służby cor- 
kiewnej. 

Warszawa. 

Ponieważ działalność sal zarobko- 
wych im. Staszica w Warszawie wy- 
daje dobre owoce, przeto wskutek starań 
rady miejskiej dobroczynności publicznej, 
termin istuienia tych sal przedłużono do 
lat sześciu. 

W wielkimwyścigacyklistów, 
mającym odbyć się w Warszawie w dnia 
15-ym sierpnia r. b, weżmie udział i kil- 
ku cyklistów zagranicznych, a mianowicie 
z Wrocławia i Gdańska, 

Szpital obłąkanych w Tworkach po- 
łączony będzie z Warszawą telefo- 
nem. Będzie to czwarta telefoniczna li- 
nia zamiejska, Dziś jedna prowadzi do 
Jeziorny, druga do Józefowa, trzecia do 
adów. w Markach, , 

Płock, Towetrzystwo wioślar- 
skie w Plocku liczy obecnie 106 ezton- 
ków, w roku zeszłym miało dochodu rubli 
2,157, a wydatków rubli 2,149, długu po- 
siada rubli 963, x majątku 5,877, Skut- 
kiem zrzeczenia się maudatów, przez kilku 
członków komiteta odbyły się wybory na* 
zgromadzeniu w dniu 16 b, m. Wybrano 
do komitetu pp.: Antoniego Broniewskiego, 
Witosława Grzebskiego, Feliksą Grzeb- 
skiego, Jana Ligowskiego, Józefa Lissow- 
skiego, Wacląwa Bajera i Aleksandra Ru- 
dzińskiego; na kontrolera KE. Majewskiego; 
do komisyi rewizyjnej; Jakóba Dobrzyń- 
skiego, Jana Barczaka i Arkadynsza Wol- 
skiego; do komisyi regatowej: Mieczysława 
Bajera, Antoniego Węglewskiego, Kazimie- 
ką) Slaszęwskiego Í Stanisława Chudzyń- 
skiego. 

ARE 

W Petersburgu ma być otwarta w ro- 
kn bieżącym pierwsza prywatna szkóła 
dla głuchoniemych, 

Liczba kandydatów, życzących sobie 
wstąpić do ilustytutu górniczego 
w Petersburgu w rokn bióżącym jest bardzo 
wysoką. Wśród wstępujących do instytu- 
tu uiemało jest młodych ludzi, przechodzą- 
cych z uniwersytetów, 

Istniejące w Petersburgu dwa tow a- 
rzystwa homeopatyczne mają być 
połączone w jedno, Dla rozpatrzenia tej 
kwestyi w jesieni zwołane będzie połączo- 
ne posiedzenie obu towarzystw, 


TEATR i MUZYKA, 

$ Na onegdajszem przedstawienia w tea- 
trze p. Sellina publiczności zebrało się nad- 
spodziewanie dużo. Zdaje się, że towa 
rzystwo p. Szymborskiego zaczyna, powoli 
zdobywać sobia sympatyę publicznosci, 
Dziś odegrana będzie komedyjka J. Korze- 
Aaa „Majster i czeladnik” oraz we- 
A. „Piosnka wnjąszka” Aleksandra hr. 

redry. 


ROZMAITOŚCI 


s*e Artykuł barona Hirsch'a ukazat się 
w piśmie „North American, Review", p t, 


maitszych małych í dużych reformach wo 
administracyij, zwyczajach i regulaminie 
siostra f student, aniesieni zapałem, bido- 
wali szpital wzorowy. 

Kiedy jednego dńia dłużej niź zwykle o 
tem mówili, siostra podnosząc się nagle, 
zagadnęła. Barnier'a. 

— Panie Barnier, musisz mi pan gos 


rzyrzec. 

— Czego sobie siostra życzy? 

— Jak pau będzie sławnym doktorem— 
Barbier uśmięchnął się na ten wstęp— dla 
mnie... jeżeli będę żyła, wszystko pozosta- 
nie jak dotąd... ye miała tylko czarny 
welon... to będzie jedyna zmiana... pozosta- 
uę nazawsze w szpitalu... A więc, jeżeli 
Li boys znajdę się na sali pana, clicę, 
ażeby mi pan pzyrzeki, iż zawsze będziesz 
łagodnie obchodził się ź chorymi. 

— Jeżeli o to tylko chodzi — zawołał 
Barnier i wyciągnął do niej rękę—to przy- 
sięgam, że zrujnaję zarząd szpitula na kur- 
czata, wing, smarzone ryby i konfitury. 


XY. 
Poławalki te, w których Filomena znaj- 


a coraz większą przyjemność, rozmo- 
wy, do których trafiały się tysiące sposo- 


bności | pretskstów, stawaly się z czasem 
coraz dłuższe i przybrały odcień, poufałej, 
zażyłości. Stanowił y 
rozrywką śiosLry, 

skojiczonej pracy, niespodzianką w jej ży- 
cia jednostajiem, powietrzem ze dwiąta. 
"Ja wymiana myśli, przerywająca jej cięż- 
kie zajęcia, budziłe w nfsj szczerość i swo- 
boda, przymioty, których sių w klasztorze 


one wkrótce jedyną. 
yły wypoczynkiem po, 


wie pozbyła. I odd, si rzy- 
WWO po eT 


« 


=g— 
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Je zapatrywania na filantropię*. Bsron e ginainy zakaz. Garderoby arty-jloński, L. Jasiński i Wiktor Schretter, tyczka pramiowa z 186% roku 163,50 takąż s1 
rk -ą artykule tym bliżej swaje plany co PR too Wi w Berlinie były tak licz-|  Barlin, 20 lipca. (Ag. pół.). „Koeln. Ztg.“ | r. 155.00, akcye drogi śe. wy ty : j 
do opieki, jaką zamierza rozciągnąć nad way- | nie odwicdzade podczas jirzedstawieů przez sta- | donosi, że naczelnym prezesem Prus Wscho- 0 poż H r amaan = pna 
mi współwyzuswcami. Wyelodząć z zasady, Że | re damy, pomagujące niby znajomym śrtyst- | dnich został mianogany hr. Udo Stolwberg, wego ——, dyskonta Bidag logo korba państwa 
rolnicze kolonie żydowskie w Galicyi i Palè | kom przy ubieraniu się na występy, ið rózgnie- | zaś b, minister oświaty. Gossler naczelnym : 
stynie nie są wystarczające dls wychodźców- | wany tem dyrektor uczuł się. zmuszonym wy- | prezesem Prus Zachodnich. í 
żydów z Rosi, m i takto. pod  inne-| wiesić następujące ogłoszenie: „Niniejszem 28- Petersburg, 21 lipca. ( p.). W dniu 
mi względami niebardzo są odpowiednie, —ba- | brania się artystkom wprowadzać ze sobą za|]8 b. m. Jego Cesarska ysokcść Cesa 
ron Hirsch doszedł do wniosku, że republika | kulisy więcej uiż po jednej matce“, rzewicz Następca Tronu zwi uniwer- 
argentyńska, Kanada i Anstralia najlepiej się| „*, Wściekły kot. W tych dniach w Lyo- | sytet tomski, gdzie spędził półtorej godzi- 
nadają do wykonania jego plama, Zamierza | nie na Śpiącą, niejaką Bois-Garnier, rzucił się ny czasn, W uniwersytecie zebrali się 
on przeto,—tak pisże w artykule owym,— | jej własny kot wściekły. Na krzyk nieszczęśli- przedstawiciele wszystkich zakładów nan- 
zrobić początek w Argentyaie i toczy obecnie | wej zbiegli się domownicy i jedynie dzięki ich kowych. Spotkanie było owacyjne. Przed 
układy z władzami tamtejszemi co do zukupu | przybyciu zdołała ona ujść strasznej śmierci odjazdem do Tobolska Jego Cesarska Wy- 
pewnych obszarów ziemi na których chce o- | pod szponami rozwścieczonego faworyta, Po- | gokość uszczęśliwił kuratora  Floryńskiego 
siedlić kolonistów żydowskich, oraz założyć | kąsańą ujebezpiecznie odwieziono niezwłocznie swoją fotografią z wlasnoręcznym pod- 
szkoły rolnicze i przemysłowe, Jeżeli weźmie- | do ra fy koloj ra pisem, 

my ua uwagę, iż rząd francnski uchwalił mi- s*a Ka ofy kolejowe. ancheste ru ə | a + 
lion franków dla umożliwienia powrotu nie- donoszą, iż w tych dniach z nasypn prowizo+ Pięć a aaa alai a O 
szczęśliwym kolonistom francaskim z Argenty- | rycznego spadł pociąg złożony z trzech wago- woroneskiej przez towarzystwo kursko-ki< 
ny, że nadto dyplomatyczni przedstawiciele in- |nów i lokomotywy; 12 osób zabitych, 17 cięż- jowskiej kolej oraz budowy drugiej finii 
uych mocarstw w Buenos-Ajres ostrzegają sta- | ko rannych, — Skutkiem spotkania się dwóch kb 2 Karska do Kijowa 

nowezo przeciw emigrucyi do tej południowo: | pociągów w pobliżu Keatern w stanie Ohio Minister skarbu pozwalił zadądowi pe 
uniergkańskiej rzeczypospolitej, postanowienie | Amerski północnej dziewięć osób utraciło ży- tersbursko azowskiego banku landlowego 
barona Hirscha wydaje się dzównem. Baron | cie, u wiele odniosło ciężkie rany, na otwarcie oddziała tegoż banka w. Mo- 


pes. P n ruska z IRAS roku 
BT, DAPh Konsala angialakie 85, 
Warszawa, 21-go li; Targ ua placa Witkow= 
skiego. Peźwnień wi. ori. —, potne | dobra — — 
— , biała — — —, wyborowa 500—510, żyta 


za wiadro 100%: 11.23— —,—; zą 78% 3,80— —, =, 
Szynki sa wiadro 100%: 11,63— —, —; za 75% 8,91%, — 
Barila, 21-go li Pazenien 221—243 na [i 
247.50, na wska POJ, 210.00, Ayta Żł4 —: 
ua lipiec 224,00, us wrzes. paźdz. 200.75. 
Havre, 31-50 lipca. Kawa good ayeraye Santos 
Rwa 53.00, na grada 56.00, yn marzec 84.00, 


doak na poparcie swoich planów przytacza *, Pożar. Wedłag doniesień z Londyna końcowe, Obrót 8, dób na spekulacyę 
apesi do jakiego” doszło [juž Kilkaset | olbrzymi pożar guisżczył wiele ntie w mieście | SKWI® a Zjazd mj. | T 500. bel.” Ospala, hine „umetykaiz 
rodzin żydowskich, które opuściły Rosyę i o-| St; Jago w Ameryce południowej; między jn- Moskwa, ipea. (Ag. P), Zj mi- Bij, a ny wa dd stok rea $ 
dawcy, na wrzesie k 477, aprzedawcy, 


i y j i biskupa dmitrow- 

iedliły się w entynie, jako fermerzy, W | nemi spłonęły doszczętnie dwa gmachy rządo- | SYONArZY przyjął wniosek | 
k sd A 1 í we, kościół: oras dom ambasady angielskiej z | SKIEGO, najprzewielebniejszego „Wissariona, 
o nieodzownej potrzebie zmniejszenia w 


prawosławnych seminaryach duchownych 
nauki języka łacińskiego, tudzież o zwra- 


końcu oświadcza Hirsch. w tym artykule, 
iż uważa się „tylko za czasowego administra- 
tora zarobionych bogactw*, 


łem archigna, sprzedawcy, na styczeń sprzedawcy, ną 


ieruik lis -_ al 
Pi arcis mpraeäa weg, m, Inge knna Os 
luty marzec 4% Sr > 


*, Fotografia barw. Paryska „Revae I i t Londyn, 20 Cukier Jawa 15. Spokojnie. 
Biene” ke wiadomość, że p. Lippmanu, T E LE G R A M Y. canie uwagi na ojców kościoła przy nauce Oakiar burakow 139, spokojnie. wz 
Zakopane, 19 lipca. Namiestnik hr. Ba. |Język greckiego. Zjazd postanowił starać Newark, igo lipca. Isuwetia $1/,, w X. Dre 


fizyk i członek nkademii, po. trzyletnich usiło- 
waniach i doświadczeniach bez przerwy pro- | deni zażądał szczegółowóko sprawozdania 
wadzonych, otrzymał fotografię widma słonecz- urzędowego o ostatnich zajściach nad Mor- 
nego i siedmiu jego barw zasadniczych. W;-|skiem Okiem. Na życzenie rządu, udzieli- 
nalszek ten stanowi decydnjący Krok naprzód | ła towarzystwo tatrzańskie kwatery w 
w osiągnięcia zdjęć fotograficznych barwnych | schronisku nad Morskiem Okiem dwom 
xe wszelkich przedmiotów poddattych objekty= galicyjskim  żandarmom. Po węgierskiej 
wie. Próby okszane przez p. Lippmanna nie | stronie pełni służbę czterech żandarmów, 
pozostawiają zdaniem kompetentnych nie do | oraz strzelcy ks. Hohieulobego. Oburzenie 


się u synóda o zastosowanie się do tych, leanie 7:/,,. > 

postalatów, Nadto zjazd przyjął do wia- "gti? PP ipe Zaz m lęka phi 
domości wskazówki o konieczności zrozu- | sws Faire v ‚P E 
miałego czytania w cerkwiach, o poważ- . — 

nem pojmowaniu swoich obowiązków przez 

pasterzy, oraz o ściślejszem niż teraz zbli. TELEGRAMY GIEŁDOWE, 
żeniu się z powierzonymi sobie wiernymi. Z dnia 21| Z dnia 23 


Wiedeń, 21 lipca. Rząd ma niebawem Gietda Warszawska. 


życzenia i przewidywać można, ło niebawem |na węgrów wśród górali wzrasta.  Odpo- | przejąć telefony na wlasność państwa w Zapłacono | 

y Lippmann natrafii na sposób fotografowa- wiedź fr. Taaffe'go uważają tntaj powsze- | całej Auswyi. gp Pie premana ria E 

nia żywcem z barwami, o co od tak dawna |elinie za niezxdawalającą. Tylko energi- = RY rl az okolic pay la TĄ 

kuszą się wszyscy, temu zawodowi poświęceni. | czna interwencya  Kalnoky'ego mogłaby Ostatnie wiadomości haudlowe ua Pary< za 100 fr.. . . . .| 3660 | 8686 
a*s Wynalazek. Korsykanin Capazza wy- | zapobiedz starciom. s na Wiedeń ka 100. . .  .| 77.50 | 7915 


nalaz? pewny Środek, zapobiegający upadkowi | Londyn, 19 lipca. Wódz Armii Zbawie- Warszawa, 59, lipea. Weksle kró term. na; Żądano z końcem pięłdy 
s x 


=> h ` >: i ; H ży a taar 
balonu w chwili pęknięcia i utraty wszystkiego | nia, Booth, vries zr, dnia 25 - go b. m. e a. 45, śl odry a sk kup; | oe za papiery państwowe 
gazu. Francuski minister wojny pragnął nue | w podróż ua około świata, podczas której | a% (8d) 78.50, 45 kup; 4%, list likwłise me | Listy likwidacyjne Kr. Pol, , .| 9850 | 0645 
być sekret wynalazka, ule Oapazza nie przyjąt | ma też zwiedzić Afrykę południową. Król. Polskiego dużo 0820 ipd. takleł mała Dya | Buska pożyczka wschodnia . „Ja; 102.50 
Kraków, 20-go lipca. Przewodniczącym | żąd.j 5%, ruska pożyczka wschodnia It-ej emieyi |, 4%, poź wewa. r. 1887 -| OPio | Orao á 


102.50 żąd., Il-ej emisyś 103,00 żąd.ę BY, pożyezka | Listy zast. ziem. Seryi 1. -|i02— | qq — 


propozycyi i wia 5 opublikować, 
v . v 
sławne ziemskie [ej seryi lit. A B 102.00 kyl, | Listy zast, m. Warsz. Ser: I. +|101.75 | 101,76 


a*s Dowcipny : 
Leeds wpadł na iście dowcipny pomysł wyzy- 


yst. Pewien kupiec w | sekcyi psychologicznej zjazdn obrano dra 
Juliana Ochorowicza. Dziś kończą się ob- 


skania namiętnego zamiłowania kobiet w czy- | rady zjazdu wykładem Mahrburga. Jutro | rej seryi lit B 101,30 żąd,; 5%, listy zastawnej | | w x v W [10140 | 12140 
tywanin wszelkiego rodzaju romansów. Kazał | wyjazd do Pragi i Wieliczki. miasta Warszawy I-ej sery! 101.76 żąd., TI-ej seryi | Listy zast. m. Kodzi Seryi = » [10050 | 10030 
on mianowicie wydrukować na bibule najpo-| Lwów, 20 lipca. Nadeszia tu wiado- aj OZ ZE goa Fra h ” w > aoaaa 
czytniejszy romana Boza pod tytułem „Dam: | mość, że baron Hirsch przeznacza dodat- | sty awa lasek "Łodzi I-e eri 100,50 Giełda Berlińska. 


żąd., Lej seryi 10000 bad, 100.16 kup. Dyskunta 
Keriiu 4, Loodyu 24/7, Paryk 8%, Wieleń A'Y, A a 
Petersburg S'la Vartość knponn z potrąceniem Bd: Banknoty ruskie vap E 2 sz BZ 
listy zastawne ziemskie 38.3, warst, | i IL 145.1, Dyskonto Pe, * FOOWIIFUCY 
ti 1055, listy likwidacyjne 528, pożyczka pre- | DI" pryw iena a paik 
miowa I 10.5, 1i 1689 
Petersburg, 2t-go lipca. Wokale na Lowdyn 91 40, 


do sprytnego kupca, który na tem dowcipnem | de rs. 8,000 zwyciężył Kartel, stadniny | I pożyczka wschodnią 1024, [li pożyczka wscho- =" zew | Z75 7 x 
skojarzeniu poezyi 2 handlom _4owarami kolo- | Derkulskiej, drugim był Tilt ję Nism n nin, AA Hoty anonut krodyt- pozytyw PA? E ASKERE dg So 
niałnemi zrobił świetny interes, cza; w biegu o nagrodę Gruawaldowską nego 371.80. potardiainkiecę baaka Arbaso nato Austryackie baukuoty „ B= ci GR 
a” Kobiety inspektorami, W ostatnich | rs, 2,000, drugim również przyszedł do 585.00, bunku międzynarodowega 493.00, wnrszaw= | Franki . - , s; » 36, — — 
czasach w Chicago mianowano pięć kobiet in-|mety Gaston Phoebus p. Grabowskiego / skiego bnukn dyskowtowego —.—, Kupony celne UP,  — = 


poza ogierem Marin także ze stadniny Reriln, Żl-go lipca  Rankuoty rnskie garaz: = z e 
gi i są y 21940, ua dostawę 21950, weksle ua Warszawą 


d dzied ns A kó-| Barn 20 lipca. (Ag, pólu). „Reichej ai ngoo m omid krat dias na otdodnik Sklad Warszawski 
rych pracują ii kobiety i czuwać piłnie | sańzeiger" asza listę nagród, przyzna- 20.21Y5, Wiedeń 17280. kupony eslue 324.50; i 
nych M, tatejszej międzyjazodonoj, pork 5h liiy zastawne 69 10, Gi, lmiy lik widacyjue Towarzystwa wyrobów wełnianych 
TORNTON” 
» 


—m—, poiyczka ruske 4*/, £ IKW) r. 97,20, 47, z 
dotychczas przy ni. Śt-Jerskiej % 34 egzystujący, 


ły złoty medál otrzymali: Anna Bilińska, 220880 abd, lg racer r ae 
przoszedi pod wlasny zarząd towarzysta i 
lesiony na ul. Miodową N. 17 do 
tarta Tena w-ar o " 


syi 7040, 5%, listę nastuwna roskis 107.10. 5%. ww 
m " 
Zarząd Towarzystwa „Tornton, 


słuchała słów studenta, które odświeżały który budowano, o rawie wojska, ulicę j baczyć te okna — mówiła siostra jakby do 
w jej pamięci dawne wspomnienia, podnie< nowoprzeciętą w dzielnicy, przez którą raz | siebie. Byłam tam, będąc jeszcze ;bardzo 
caly jej ciekawość i otcaśalą, przechodziła, o obiad proszony, w którym | małą, dodała po chwili, zwracając się do 
owy te prowadziła ź całą swobodą, | Barnier brał udział i o zbrodniarza, którego | studenta. 
bez fałszywej skromności i hipokryzyi. Ga- | nazwisko słyszała od chorych, o pochód 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Malżeństwa zawarte w duiu 21 lipca. 
w fi katoli 2: Mieczysław Ki 
ECO Wia E 

łowicz z Zofią 


wędziła ze studentem poufale, jak z bra- tucznego wołu, o maski, która go prowa- XVII. 
W parafii lej. I Gustaw Paw»? Thines 
Sergiok. 


tem. Często mu zadawała pytania, które | dziły, 0 rzeczy najdziwaczniejsze i naj- 

go w kłopot wprowadzały. ust jej wy- | sprzeczniejsze. Studenta bawiła jej cieka- | Czasami student bywał w wojowniczem 
chodziły zdania tak niewinne, jak z ust|wość i te grę więżnia i dziecka i żar- | usposobienia. W te dnie prześladował 
młodej dzieweczki. Nie mając pra tując z jej łatwowierności, opowiadał nie- siostrę Fiłomenę na punkcie religii i jej 
zdrożnych myśli, mówiła o wszystkiem | stworzone rzeczy, a w końcu wybnchał | pobożności. Dowodził przeczył, filozofo- 
szczerze i otwarcie. Zresztą, zajęcia. co- | śmiechem, wał z wielką na pozór; lecz w grancie 
dzienne zbliżały ją zarówno do mężczyzn, 

jak i do kobiet, a poświęcenie i miłosier- 


dzie wyniosło ją nad poziom innych kobiet |co nie zna świata i nie wie, co się na nim | młodej dziewczyny, którą szanuje, lub z i Mendol Kasiorowóć 4 D - 

i sprawiło, że rozmowy prowadziła ze swo- dzieje, przekonań kobiety, którą poważa, Wycią= heloł - Dal ło 1ó-tu zmarło 0. w tej 

bodą prawdziwie męzką, leez uje pozbawio- Pewiiego dnia powiedział jej, że prze- | gał siostrę na słówka, zmuszał do pytań i | liczbie w 5, dziewcząt 4, dorosłych 1, 

ną wdzięku. chodził przez ulicę Chausste-d'Antin. Za» | odpowiedzi, chciał ję koniecznie zniecisr- | w naj gy di kobiet — a mianowioje: 
pytała natychmiast, czy nie zauważył va- pliwić. Lecz siostra, po jego śmiejących po i Dzieci do lat 15-tn 2, wtej 


XVI. i tej 
uratna palośi dia a a P 
liezbie chłopców 2, dziewrząt 2, dorostysh — 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
Grand Hotel. M. Harczyk i F, Eisenberg a War- 
z 


G Wi Tomąsze H. Gr Rygi, 
M. Gordoa poi nod pwd J, zk 
o" f 
Warszawy, G: 2 Borokska. 4 in = 
1. 
pa ary rs dle 


KA ea Kempner £ Warszawy, 


Dr. Jakób Kohn 


ła się o ago © jakie zaszły oil czasu, jak | naiwnie siostra. tropu, zbywała pytania jego wesołym żar- 

c 1 i — Ponieważ siostrze ma tem załeży, | tem, lub trafuem słowem, jakie glęboka 

je wyprowadzano, kiedy byla w klaszto- | przyrzekani więc, że jak będę w środę | wiara daje prostaezkom.  Baruier, dojkce 

przechodził, [to mu się dobrze przypatrzę. | wadzony do ostateczności, jęduego dnia 
— Proszę bardzo! a pamięta pan mnie? | zawołał: 5' 


ać... S na 
Bakalim + sadno, gdyb: 


m 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


s Obwieszczenie. 
„Byreteqi Towarzystwa: Kredytowego 
miąsta Łodzi, 


Dyrekcya Towarzystwa Kre- 
F|dytowego m. Łodzi podaje do 
wiadomości Pp. właścicieli do- 
4 |mów, pragnących z budowlami 

swemi przystąpić do Towarzy- 
stwa Kredytowego że, w myśl 
obowiazujacych zprzepisów ad- 
ministracyjnych, budowle rze: 
czone przez komissye z ramienia 
magistratu miastą łodzi na 
grunt zsyłane,. winny być przy- 
jęte i poświadczone, tak co do 
zupełnego bezpieczeństwa sa- 


- Mechanik 
% kilkoletnią praktyką zagraniczną, żua- 
jący się gruntownie na mechanice, blak- 
pn nica i |puarawie, życzy we przy- 
Jać miejsce nój z wi fabryk 
s w aiiai tg 

Świadectwa najpochlebniejsze. 
Oferty. w Administracyi tegoż pis- 
ma pod lit. M. M. 
1455—3—1 


Dr. L. Przedborski 


ORDYNATOR SZPITALA 
przeniósł mieszkanie na tlieę Piotrkoy= 
ską do domn p. Lichtenberga M 64 vfs-A- 
vis domu Lorentza. Przyjmuje z chóro- 
bawi gardła, krtani, nosa i uszu codzien- 
nie od godz. 3—6 po póładniu 


Wid, 3 
Tyc ły -ANA S 
Helenów. 


We czwartek, dnia 23 lipca r. b. 


= Koncert DOWÓJNY 


Dr. W. Pinkus Solo Oktet mej budowy, jak również że 


przeprowadził sią do domu W-go R. Fi- wykonane przez członków 0r-|budowle pod względem zdatno- 
Oea ae Me Piotrkowskiej i Zielonej kiestry teatrów Warszawskichjści i zdrowotności kwalifikują 


©boroby wewnętrzne i d i . A : 
rano 0d 87.10, fo południa od 3—5. poł dyrekcyą się do zamieszkania. 


m. 2 z DNO EA | 1. Rudolfa Ziebar(ha Zawiadąwiając o tem Pp. 
+ :złonka opery Fetersbnvskiej, |włuścicieli domów, Dyrekcya 
Dr. l. Krukowski | 77" === 


uprzedza tychże, aby, w razie 
zamierzonego przystapienią do 


PROGRAMM: 


OIG ŁO 8 Z E N 


Arras sią se Zgierza do Łodzi, Zamiesz- 


f przy ul, Południowej pod X 6 w do- ODDIAŁ I. . 


mu W-ej Prozyanii NA Lon piętrze.| 1. Ziębarth. Wspomnienie Waguera. 
Prźyjmoje codzieniie do 10 rano i od 4| £. Glinka. Valse Fantajsie. 
do 6 po południu. 1412—10 | 3. Myerbeer Romanze „Dinorat*, 

4. Ziebarth Divertissement 2 opery 


„Rigoletto, 
ODDZIAŁ IL. 


Karol Łaganowski | 


Adwokat Przysięgly 


przeprowadził się do domu 
p. Berlińskiego, przy ul. Poładniowej/ 7. 
' (róg Wschodniej) M480 naprzeciwko 
domu W. Abla. Przyjmuje sprawy| * 
cywilne i karue do wszystkich in- 
stytucyj sądowych w godz. do 10] 9. 
ravo i od 4—7 po poł. 1452-15]19- 


P. Brukalski ° 


BUDOWNIOZY 

przeprowadził Się na ulicę Piotrkow- 

*ską Nr, 107, dom Cylicha. vis-à-vis 
J, Heinzla. 1438—3 


Towarzystwo Łódzkich Cyklistów, 


Niniejszem zawiadamiam pp. członków 
czynnych, ié wyścigi Kkiubowe 
ostatecznie 44 postanowione na mie- 
dzielę d, 26 b. m. i e tego powódu 
plac buubowy jest codziennie elektrysz- 
nie oświetlonym do użytka „p, członków. 

1446—2 Kapitan, 


| „Lobengria*', ? 
6. J. Hapdi.  Adsgro z symfonii „ 


Òx- 


ord". 
L. v. Bèetioreu. Scherzo z drugiej Sym- 
fonii, 
Messerschmidt. Fantazya , Cześć Bogu“, 
ODDZIAŁ 11. 
Megerbeer. „Taniec z pochodniami”. 
Mendelsohn. Pożegnanie z losem 
Strauss Polka. 
Ziebartb. Marsz. 


Wojście 30 kóp. 


Dzieci 10 kop. 


5 Wieczorem ogród 

oświetlony elektrycz- 

nem światłem i bengalskiemi og 
niami. 

W razie niepogody, Koncert odbę- 

dzie się w SALI. 


1469—1 


| Ogród Langego. 


Dziś we czwartek dnia 23 i jatro w 


Z dniem 30'lipca r. b. w piątek dnia 24 lipea 1891 roku 
pracownia sukien i okryć damskich PRZEDSTAWIEME 
A. Merkle i ilinnta 
geste gazet ll IDY DIIN 
sinta na Nowy Rynek do domu Dobrzyń 
Pracownia ZZ aa powiększoną (K WA RTET) 


KONCERT 


orkiestry drazońskiej 
pod dyrekcyą kapelmajstra 
p. Jalmela. 
Początek o godzinie 6 wieczorem: 


Wejście 30 kop Aro numerowa- 
ne 
Dzieci płacą połowę. 


i zaopatrzowi „wielki, wybór światów 
Lg seine i krajowych z czem się pole 
ca Sganownej p Publiczności, Tamże: kurs 

dg. irys reg się w do 1 sierpnia 


KRQJ 
najnow metodą wiedeńską. 1466-8 


Mam zaszczyt zawiadomić W. P. P., że 
x dniem § lipca r, b. przeniosłem mój 


Magazyn Obuwia 


na ulicę róg Piotrkowskiej i Dzielnej do 
domu Keniga M 1380 (uowy 52). 

W nadziei, że W.P.P. i nadal raczą za- 
saczycać mnie swojem zanfaniem, stare- 
niem mojem jak dotąd, tak i nadał będzi 
zadawania W.P.P, 

Z mszanow aniem 


A. Opitz. 


1468—6 '|wicza. 
Wyróżniającą się w dobroci Dozwolone przes Departament Prze- à 
mysłu i Handlu i UA Gay oras Ra- 


Wodę Kolońską dy Lekarskie stołecznych miast St. 


peleca PERFUMERYA 


niezbędny środek do konserwowania 
M. Janickiej 


nadania na przeciąg całe- 
_ w ŁODZI. 1043-6 


1471-1 
MASZYNA do szycia Singera 
jest do sprzedania, 


tj ij 
go przyjemnego zapachu z nst 
rzywrócenia zczernia- 
bom pierwotnej áni 
i nej białości 
Flakon za rs. 1, i» 
- wystarczą na cztery miesiące. Dos! 
we' wkzystkich składach aptecznych, 
fumeryach i aj (obach, 
SPRZEDAŻ w składzie optecznym 
S. Silberbauma, 
Adres: Dentor; waj 


pz 


`“ Dostawca Europejskich Dworów 


Zaskaleczność Tysiączne 
5 Medali i Herb dowody 


„EXSICCATOR” 


Nisżeży grzybek drzewny osusza 
wligoć TE p. Broszacki bespła 

nle. Przy zamówi 
niach ‘Ritter, 


w hama du 
Poszukuje AGENTÓW. 


qogiunckaa, Gaspras xerba- 
nań opora 


Beabacraio sausacnin TOZBApOTUpABUTEJA 
4, M. Besoza ofj yròpd XyOinxaTa uakia- 
ot Khaocrowi -JIox<k a X 5538 orm 2 
r. r., Yupavaesie Jloguunckoh dać 
paymol mextanoft Xo0poru CHMŁ OÓLAGAK- 
«ro yuouanyTuf Ay01NKATE HAKIAX: 
GRATAOTŁ 


Towarzystwa, o 


się 


R. Wagner. Introdakcya da opery ściśle 


przyjęcie i 
poświadczenie budowli przez 
pomienione komissyc postarać 
zechcieli, dopełnienia bo- 
wiem tych formalności Dyrekcya 
przestrzegać będzie i bez 
złożenia co do tego urzędowych 
dowodów w biurze Dyrekcyi 
podania o przyznanie pożyczek) 
uwzględniana nie będą. 1 
Łódź, dnia 9 (21) lipca 1891 r. 
Prezes: E. Herbst. 
P.o. Dyrektora Biura: L. Gajewicz. 
1472—3 
1891 r. 21 czerwca 
W imienia Nagjaśniejszego Pana 
Wydział cywilny Sądn Okręgowe: 
go Piotrkowskiego w komplecie: 
Tow. prezesa S. Śrzednieki, Człon- 
kowie Sądu: T- Chyliczkowski, A; 
Worobjew- przy pom. sekretarza 
A. Qzekalskim, rozpatrując prośbę 
kupca Ludwika Kittla co do ogło- 
szenia. upadłości fabrykanta m. To- 
maszowa Leopolda Mejstra posta- 
nowił: 1) ogłosić fabrykanta mia- 
sta Tomaszowa Leopolda Mejstra 
za upadłego, datując początek upa- 
dłości ol J§ czerwca st. st, 2) 
opieczętować majątek: upadłego 
wszędzie, gdzie znajdować się bę-] 
dzie, 3) Sędzią Komisarzem upa- 
dłości mianować Członka Sądu 'T. 
Chyliczkowskiego, a Kuratorem Ad- 
wokata Przysięgłego Morsztynkie- 
wicza, 4) upadłego Mejstra oddać 
pod dozór policyi, 5) postanowie- 
nie to ogłosić w dziennikach, a ko-| 
pje wywiesić na drzwiach Sądu i 
6) wyrok ten opatrzyć rygorem 
natychmiastowej ekzekucyi. Ory- 
ginał podpisany, przez obecnych 
Członków Sądu. 
Zgodnie z oryginałem Pomocnik 
Sekretarza Holewiński. 
Sędzia Komisarz upadłości fabry- 
„anta miasta Pomaszowa Leopolda 
Mejstra na zasadzie 476, 477 i 480 
art. kod. bandi. niniejszem wzywa 


f 
Í 


kandydatów na tymczasowych syny 
dyków potrójnie większą, niż życzą 
mieć syndyków. 

25. czerwca (7 lipca) 1891 r. 
Kurator upadłości 
Jan Morsztynkiewicz, 
Adwok. Przysięg. 


ę 
ych Paifs 


pod M 31 
-nej 
a każdej bazi 
nauki pozostają 


2 godz. dziennie. 


du 


osłam swą szkoli 


) w domu W 
m Szanown, 


Gabryela Żukowska 
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 DYREKCYA ` 
Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej 


Podaje do wiadomości osób interesowanych, że dłu służby drogi żelażmej 
na po$rzeby roku 1892 lub lat 1802. 1893 i 1894 zamierza skontraktować dostawę 
odzieky zimowej, mianowicie: kożuchów, półkożuszków, czapek barankowych i bo- 
tów filcowych, na sumę około 15,000 ra, w stosunku rocznym, 

Życzący sobie konkńrować o tę dostawę zechęą zgłosić się do Wydziału 
Gospotarczego dla otrzymaria warunków licytacyjnych i sżematów na deklnracyt, 
a następnie złożyć na ręce Naczelnika tegoż wydziału, najpóźniej do dnia 1% (81 
sierpnia r. à stosowne (ua jeden rok lub trzy łata) daklaracye w- xapieczętowa- 
nych kopertach. opatrzonych napisem „Deklaracys ne dostawę odzieży zimowej 
dla służby drogi żdłnznej Warszawsko- Wiedeńskiej. 

Do dekłarkcyi powinny być dołączone, podpisane w dowód akceptacyi, wa- 
ruyki licytacyjne oraz kwit Katy Głównej drogi żelaziej Warszawsko-Wledeń- 
skiej na złożoną tymczasową kutty w kwocie rubli 1000. 

Przy składaniu deklaracyi powinny być przedstawione szyte próby wszyst- 
kich materyałów, z których deklarant odzież wyrabiać zamierza, zaopatrzone 
kurtką z podpisem i pieczęcią deklaranta, inaczej bowiem deklaracya przyjętą nie 
będzie. 1108—2—1 


KANTOR i SKLADY 
STACYI MIEJSKIEJ 
Dr. żel. Fabryczno-Lódzkiej 
przeniesione zostały na ulicę Dzielną (Kolejową) Nr..4 


do domu W-go S, Eisnera. 


Stacya miejska przyjmie towary do ekspedycyi, na 
które bezzwłocznie wydaje duplikaty frachto- 
we. Tak samo sprzędaje bilety pasażerskie i wydaja kwity 
ua bagaż. 


Na żądanie towary natychmiast po zawiado- 
mienin, mogą być własnym naszym zaprzęgiem odebrane, 


Zamówienia telefonem. 


1470—10—1 


FABRYKA © 
wód mineralnych i napoi gazowych 


POD KIERUNKIEM 


aptekarza KOSTRO 


w ŁODZI, przy aliey Piotrkowskiej N. 3. 
ma honor zawiadomić Szanowną Pabliczność m, Łodzi okolicy, żę. przy- 
rządza napoje gazowe ze starannie oczyszczonej wódy, wolnej od wszelkich 


mi. ganizmów i takowe sprzedaje w syfanach miedzianych i szklanych 
oraz butelkach z hermetycznym korkiem jako też w kwyczajnych flaszkach, 
Specyalnie przyrządza lemonisdy gazowe po 10 kop, flnszka, poleca 

= również wyborue prawdziwe syropy (soki) po 25 kop. fat w naczyniach 
funtowych jako też ih, prócz tego wodę sodową z wiśniowym sokiem zwi- 
ią Owocowa po 6 kop. flaszka, 1410-341 


Tórżimekad sa6puypań kerha- 
uaa opora, 

Hertącrnie aans2cuiu 
Aot H Boxtea 06, yreph 1yCaykaTa ua-|reau Ù, Kuuzgopxans, 00% ept ytan- 
xasxnoft Mozart - Bapmasa sa N. 2075 ortjvara uaxzaxuof Joxob-Baonaanern sa M 
23 Máa 1891 r. Yupaniesie Hozsuuczofi|(2940 or 5 Wespaaa 1800 r., Ynpasxenie 
|Qacpnanoa mextonofń X0pórs cawe 0Ó-|Jloxsuuczoń Paopnanoft Hextaaoh [opór 


loramickaa Daópnanaa %e1b3- 
nan topora 


Bertactsie RAWBIĘKIA TOBAPOOTUPABATO- 


|ApoGFAPAWI* 


ANIAETK, YTO YNOMANYTMŃ AYÓJUKATE HA-|CHMK OÓLANANETŁ, ro yADMANYTKA Ay- 
kXaxu0f CYKTACTŁ HOĄŻŃCTRRTEAFUMNMK |OlnKaTA HAKXAANOŃ CUKTĄGEY uGKKŃCTEN- 
1463—53 Ireabnmits. 145 -3 


Gebethner & Wolff 


w Łodzi, u. Piotrkowska 18 
Skład fortepianów, pianin 
i nielodykonów 
a w połączeniu ze składem 
WUT, 


Wynajem instrumentów, 


ng” Pwyjmują, się , zamówienia, na 
Śstrojenia i reparacyę jako też 
na transport i opakowanie. 


728 >0 


FABRYKA -o o roni 
Towarzystwa „LAFERME 
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że znakumitej dobroci PAPIEROSY 


„KRÓLEWSKIE” (BIAŁA BIBUŁKA) 
„BIRŻEWYJ A? żówńA 8IBUŁKA) 


w cenie 6 sztuk 8 kop, — LO sztnk 6 kop,» | 


„SAKSOŃSKIE” i „DAGMARA” 


ie 10 sztuk 16 kop. — 26 sztuk 25 kop. — nuke, 
w cenie kop. 84 P: AAN (ar SRA 


jak równiek i wszelkie inne wyroby są do a w wiel 


i dgstrybuc: ha sake 
SKŁADY: K. Wilherta Piotikowska, S. REiSMANA Slary-Ryuek 
W LODZI sprzedają wszystkie nasze wyroby pó cenach fabrycznych, 


W. Muśnickiego i S$ w Warszawie” 
ulieą Erywańska Nr:'3 1 Marszałkowska Nr. 138. ““ 
Dyrektor Towarzystwa. „Laferme* 
t LEON SPIES. 


jloanoze0 Iloxsypom [1 Pox 1891 r. 


W irokarnf „Dziennika Łódzkiago”. e 


